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Przez dwa dni ostatnie War- 
szawa przedstawiała niezwykły 
wygląd. Tłumy ludzi dążyły nie 
przerwanie na brzeg praski, aby 
stamtąd przedostać się do okolic 
kraju mniej narażonych na dzia 
łania wojenne. Przeważali w tłu 
mie ludzie młodzi, co jest obja- 
wem wysoce niepożądanym. Za- 
znaczyć bowiem należy z nacis- 
kiem, że ludzie młodzi, zdolni do 
noszenia broni muszą i powinni 
zostać w Warszawie. Nieuzasad- 
nicna panika spowodowana zo- 
stała przez elementy dywersyj- 
ue, które przeinaczały zalecenia 
odnośnie ewakuacji z terenów 
zajmowanych przez wojska nie- 
przyjacielskie, 

Pik. Umiastowski w radiowym 
przemówieniu z dnia 8 b. m. ja 
sno sprecyzował zalecenia. Z 
Warszawy młodzi ludzie nie u- 
chodzą. Narazie robimy zapory 
przeciwczołgowe, a jeśli potrze- 
ba zajdzie stajemy z karabina- 
mi obok żołnierzy, by dać god- 
ną odprawę napastnikowi. 

Jeśli chodzi natomiast o wsie 
i miasteczka mniejsze, zajmowa 
ne przez wroga, to ewakuacja lu 
dzi zdolnych do noszenia hro- 
ni i koni zdolnych do kawalerii 
lub artylerii dokonywać się ma 
bezpośrednio przed wytofywa - 
niem się naszych oddziałów wal 
czących. Wycofywanie się przed 
lub z taborami jest zabronione. 
Dopiero wtedy, kiedy oddziały 
walczące rozpoczną się wycofy- 
wać, młodzi mężczyźni i policja 
wychodzą ze wsi, zabierając ko- 
nie. Kobiety i mężczyźni starsi, 
oraz sołtys zostają. Uchodźców 
już ciągnących drogami należy 
zatrzymywać, odprowadzać na 
boki drogi, by dać swobodę ru 
chów taborom. 'Młodych należy 
puszczać w dalszą drogę, ale do 
piero tuż przed oddziałami wal- 
czącymi, a starszych i kobiety 
wracać bezwzględnie do domu. 
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W przemówieniu swym ' płk. 
Umiastowski wydał również roz 
kaz do cywilnej ludności wszyst 
kich miasteczek i wsi, aby pomo 
gły naszym operacjom wojsko - 
wym przez budowę zapór prze- 
ciwczołgowych. W każdym mia- 
steczku, w każdej wsi muszą być 
pobudowane barykady i doły - 
pułapki na czołgi. Barykada mu- 
si mieć rozstęp w środku na sze 
rokość jednego wozu, ale obok 
musz} być przygotowane ma- 


teriały do zapchania dziury. Na: 


wszystkich drogach wiodących 
do wsi czy miasteczka muszą 
być pokopane doły o głębokości 
2 metrów i szerokości 6 metrów 
o bardzo spadzistych ścianach. 
Czołgi schwytane w pułapkę na- 
leży obrzucać butelkami z benzy 
ną lub innymi materiałem ła - 
twopalnym. Czołg taki spłonie 
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łodzi muszą zostać w Warszawie 


Wsie i miasteczka walczą z czołgami 


ukazuje się codziennie 7 
łączając niedziel i 


wtedy napewno. Doły te muszą 
być kopane już we wszystkich 
miejscowościach na przestrzeni 
100 kilometrów od linii fronto- 
wej. W miejscowościach położo- 
nych dalej muszą być wykonane 
przygotowania do tych prac, a- 
by w przeciągu 1 — 2 godzin za 
pora była gotowa, gdy dany bę 
dzie rozkaz jej stawiania. 
Jesteśmy wszyscy żołnierzami. 
Również i ci, którzy pozostają 
na terenach zajmowanych przez 
wroga. Rozkręcać szyny, rzucać 
kłody na drogach, sypać pryzmy 
kamieni i robić to wszystko, co 
opóźniać będzie działania zmo- 
toryzowanych kolumn nieprzyja 
cielskich — to ich zadanie. 


m. 30): Dowództwo armii Renu | 
stwierdza, że na froncie francu 
skim pojawiły się samoloty, o- 
perujące dotychczas na froncie 
polskim. Jednocześnie Dowódz 
two Armii Renu stwierdza, że 
liczne niemieckie grupy pan- 
cerne i wojsk  zmotoryzowa- 
nych, działające dotąd na fron 
cie polskim, są przerzucane na 


PARYŻ, 8.9. Odpowiadając na 

Wiemy co mamy robić. Rozka-| zaciekłą propagandę niemiecką 
zy wypełnijmy dokładnie, by| przeciw Polsce, głoszącą, że „na 
przybliżyć upragnione zwycię -l zachodzie nic nowego“ i że po 
stwo. zwycięstwach niemieckich w Pol 


Ni 
A 


Sytuacja jest coraz lepsza 


Nie ma żadnych absolutnie 
podstaw do paniki i popłochu, 
jeśli wykluczymy plotki i baś- 
nie, szerzone przeważnie przez 
dywersantów i łatwowiernych 
ludzi małego serca, Wiadomoś 
ci z pola walki świadczą o osła 
bieniu siły uderzeniowej nie- 
mieckich dywizji pancernych. 

Osłabione zostało również 
mocno niemieckie lotnictwo, — 
najbardziej nęlkające cywilną lu 
dność naszą. Część sił lotni- 
czych przerzucona została na 
achód, aby pomóc bitej niemiło 
siermie armii zachodniej, — a 
część wymaga remontu, wyni- 
szczona forsownymi lotami i 
przetrzebiona przez naszą arty 
lerię przeciwlotniczą. Poza lot 
nictwem Niemcy przerzucają 


Z ostatniej chwili 


Niemcy odrzuceni wstecz 
na froncie Tarnów — Różan — Jasło 


Dowiadujemy się ze źródeł 
najzupełniej miarodajnych o — 
wspaniałym kontrataku wojsk 
polskich ma froncie południo- 
wym w rejonie Tarnów — Ró- 
żan — Jasło. Wojska niemiec- 
kie po krwawych i zaciętych 
walkach zostały odrzucone — 
wstecz. Nieprzyjaciel jest wy- 


pierany w dalszym ciągu. 
% 


Dwóch lotników niemieckich 
wylądowało ze spadochronów 
w parku Łazienkowskim. 

Podczas dzisiejszego nalotu 
dwóch lotników wylądowało w 
parku Łazienkowskim i zbiegło 
Ludność stolicy winna współ- 
działać w ujęciu wroga. 


tość z nieba w centrum miasla 


Lotn k niemiecki spadł na ul. Marszałkowską 


Na wojnie, jak to na wojnie. 
Obok momentów pełnych grozy, 
bywają też obrazki pełne humo- 
ru. Podczas wczorajszego nalotu 
bombowców wylądował ze spa- 
dochronem w centrum miasta lot 
nik niemiecki. 

Powietrzny intruz po wyrzuce- 
niu całego ładunku bombowego, 
nie panując dostatecznie nad ma 
szyną, fiknął kozła. 

Uratował go spadochron i nie- 
miec znalazi się na Marszałkow- 
skiej, gdzie go ujęto. Będzie miał 


możność naocznego przekonania 
się o postawie moralnej narodu 
polskiego w dniach walki. 

Jak zdołano stwierdzić, lotnicy 
niemieccy starają się podczas lo- 
tów pozbyć się jaknajprędzej nie- 
bezpiecznego bagażu — obawia- 
jąc się lądowania z bombami. 

Nowocześni piraci powietrzni, 
strzelający do kobiet, dzieci i po 
ciągów sanitarnych — boją się 
lądować po powrocie do swej ba- 
zy z bombami. 


strożności. Gdyby jednak ja- 
kieś jednostki pancerne prze- 
darły się pod Warszawę, to — 
bądźmy pewni, że w: nie; się 
mie znajdą niśdy, lecz będą roz 
bite przed j jej granicami. Zatrzy 
mają je zapory przeciwczołgo- 
we, a reszty dokona chluba na 
sza — broń przeciwpancerna. 

Bądźmy tedy dobrej 'myśli-— 
Nie jedna fala wraża już się roz 
biła o mury Warszawy. Rozbi- 
je się i ta, 


Przed przerzuceniem części 
sił niemieckich na Zachód, ope 
racje naszego dbwdłztwa * 
zmniejszyły znacznie linię ka 
tu, co dało możność wciągnię- 
cia do akcji tych sił, — które 
przed tym zużywane były na 
osłonę granicy. Już to zahamo- 
wało znacznie ofensywę niemie 
caką. Przerzucanie części sił nie 
przyjaciela na front zachodni— 
wzmacnia naszą pozycję. 

Nie trwóżmy sie tedy i nie lę 
kajmy. W tej chwili sytuacja 
jest tego rodzaju, że wątpliwym 
jest dostanie sie niemieckich dy 
wizji pancernych do Warszawy 
Zapory przeciw czołgowe robio 
ne są na wszelki wypadek je- 
dynie, by lekkomyślnie nie poz| Podajemy komunikat Sztabu 
bawić się żadnego środka o-i Naczelnego Wodza z dnia wczo 


Brawurowy kontratah Iolnictwa 


odpędza Niemców od mostów 


MOSTY WIŚLANE SĄ OD,JE BOMBARDOWAĆ KILKA 
KILKU DNI JUż OBIEKTAMI | KROTNIE. BRAWUROWY JE 
NIEZWYKLE SILNIE ATAKO|DNAK KONTRATAK POL- 
WANYMI PRZEZ  NIEMIEC- | SKICH SAMOLOTÓW MYŚLI 
KICH „BOMBIARZY*, WSKICH ZMUSIŁ NIEMIEC- 

NALOTY TE JEDNAK KIE BOMBOWCE DO PANI- 
KOŃCZĄ SIĘ ZUPEŁNYM FIA | CZNEJ UCIECZKI, MIMO, ŻE 
SKIEM. ZNACZNIE PRZEWAŻAŁY LI 

PIĄTEK USIŁOWANO : CZBĄ. 


Opieka nad dziećmi i młodzieżą 


Stołeczny Obywatelski Komi- 
tet Społeczny zorganizował Sek 
cję opieki nad dziećmi i młodzie 
żą. Zadaniem tej Sekcji jest 
skoordynowanie wszelkich prac 
z tego zakresu. W związku z 
tym wszelkie organizacje zainte- 
resowane proszone są o jaknaj- 
szybsze zgłaszanie się do współ 
pracy z Sekcją Opieki nad dzieć 
mi i młodzieżą, która mieści się 
przy ul. Sienkiewicza 14, 3 pię- 
tro, tel. 583.49. Równocześnie 


na Zachód i inne bronie. | 


Komitet prosi wszystkie osoby, 
które mogłyby współpracować 
w dziale opieki nad dziećmi, a 
mianowicie kierowniczki i kie - 
rownicy Szkół, mauczycielki i 
nauczyciele, wychowawczynie 
przedszkoli, świetliczanki oraz 
inne osoby mające teoretyczne 
lub praktyczne przygotowanie 
do opieki nad dziećmi i młodzie- 
żą o zgłaszanie Swej: współpra- 
cy pod tym samym adresem: 
Sienkiewicza 14, tel. 3.39.93. 


FB 


dni 
ostatnie wiadomości dnia. 


Ta A; 


gazy tygodniowo nie wy- 
świątecznych | _ podaje 


Z Polski na Zachód 


Radio paryskie donosi ($. 11 | Zachód. W ten sposób następt 


je odciążenie dla bohaterskich 
wojsk polskich. 

Armie francuskie idą do ata 
ku, a orkiestry wojskowe grają 
„Marsyliankę" i „Jeszcze Pol- 
ska nie zginęła”. 

Dla „Trzeciej“ Rzeszy to rap 
towne uderzenie wojsk francus 
ko: - angielskich stanowiło zu- 
pełną niespodziankę, 


Walka do zwycięstwa --- 


— oświadcza Francja i Anglia 


sce Anglia i Francja zawrą pokój 
koła polityczne francuskie i cały 
naród zaznaczają, że to stanowi- 
sko Niemiec jest zupełnie bezza- 
sadne. 


Jeżeli Amglia i Francja długo 
zwlekały z należytym rozprawie- 
niem się z Hitlerem, czyniły tak 
dlatego, że chodziło im o miliony 
żołnierzy, którzy polegną w wal- 
ce. „Ale. raz zdecydowawszy się 
na wojnę, oba te mocarstwa zło- 
żą broń wtedy dopiero, gdy będą 
mieć pewność, że .wynagrodzone 
będą wszelkie krzywdy, WAŁ 
dzone, „Polsce. ur; 


Prasa francuska SERA. ża 
odzywa się o niezwykłej walecz- 
ności żołnierza polskiego. Pisze 
ona, że wobec takiej postawy pol 
skiej armii nawet ewentualny 
mus czasowego oddania Warsza- 
wy nie wywrze żadnego wpływu 
na ostateczny wynik wojny, a 
tymbardziej na losy Polski. 
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Romanika Sztabu. Równego 


Naczelnego Wodza 


rajszego. 
DZIAŁANIA LOTNICZE: 

Nieprzyjaciel w dalszym cią 
gu bombarduje oddziąły woj- 
skowe, linie komunikacyjne, — 
stacje kolejowe. 

Na mosty w. Warszawie .do- 
konano w dniu . wczorajszym 
kilka nalotów. Nasze lotnictwo 
bombardowałą kilkakrotnie ko 
lumny pancerne nieprzyjaciela. 

DZIAŁANIA LĄDOWE: - 

Na froncie południowo - za” 
chodnim uporczywe walki to- 
czą się w rejonie Nowy Kor- 
czyn, Tarnów — Jasło, oraz 
w rejonei Różan. Wojska środ 
koweśo odcinka ustępują po- 
woli powstrzymując napór sił 
nieprzyjacielskich, przeważają- 
cych przede wszystkim — pod 
względem lotnictwa £ broni 
pancernej. Na froncie „północ- 
nym bez zmian. 


—awo— 
Armia francuska 


rozpoczęła afak generalny 


Dziś o świcie arria francuska 

rozpoczęła 
ATAK GENERALNY 
na całym froncie. 

Do ataku ruszyły wszystkie od 
działy szturmowe, potężne ko = 
lumny pancerne i całe lotnictwo. 

Na front francuski ' przybyło 
już dwadzieścia dywizyj brytyj- 
skich. 
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Warszawy 


wygłoszone przez radio 


Obywatele Stolicy. 
Przemawiam do Was nie po raz 
pierwszy w tych dniach. Zwra- 
cam 'się o opanowanie i spokój— 
do którego wezwała nes dzisiej- 
sza odezwa generała Czumy, do- 
wódcy Obrony Warszawy. 
Chwila dzisiejsza nakłada na 
społeczeństwo Stolicy odpowie- 
dzialne obowiązki. Musimy dro- 
gą samopomocy Społecznej roz- 
wiązać wiele problemów. Lud- 
ność miasta i jej mienie musi 
być obronione. Dlaiego ' przede 
wszystkim winna w pełni dzia- 
łać Straż Obywatelska. 
Obywatele dobrej woli — wstę 
pujcie w szeregi Straży Obywa- 
telskiej, obejmujcie wszystkie po 
sterunki bezpieczeństwa, gdyż 
wtedy tyłko wasze rodziny i wa- 
sze mienie będzie ochronione. 


<Zólta opaska Straży Obywatel- 
skiej to symbol honoru i Samopo 
cy obywatelskiej. Szeregi Straży 
Obywatelskiej zabezpieczą pełny 
porządek na mieście. 

Straż Obywatelska obok Ko- 
mendy Głównej w Ratuszu dzia- 
ła przez agendy swoje we wszy- 
stkich komisariatach. 

Drugim naczelnym obowiąz- 
kiem naszym jest utrzymanie tak 
świetnie działającej Obrony Prze- 
ciwlotniczej. Odezwa wydana 
przez Komendanta OPL., wicepre 
zydenta Kulskiego winna być wy 
kónana w całości. Naloty wy- 
magają obrony g Waszej strony. 
W imię wspólnego interesu i do- 
bra, ta świetna organizacja mu- 
si nadal, jak dotąd sprawnie dzia 
łać. Nikt nie ma prawa dezerte- 
rować z tej pracy, przeciwnie 
szczerby w niej powinny być u- 
zupełnione. Ubytck ludzi ze służ 
by OPL. winien być zastąpiony 
nowymi siłami. 


W związku ze służbą OPL. po- 
trzebni są inżynierowie, technicy, 
majstrowie i liczne ręce robocze, 
jako pogotowie techniczne do 
likwidowania skutków nałotów. 

Służba ratowniczo sanitarna mu 
si działać sprawnie, aby rannym 
od bomb nieść szybką pomoc. Le 
karze, sanitariusze, pielęgniarki, 
zgłaszajcie się do placówek OPL 
— obejmujcie służbę. 

Trzecie zagadnienie to aprowi- 
zacja. W dniu dzisiejszym miej- 
skie sklepy spożywcze i spółdziel 
nie były otwarte i dostarczały 
żywność. Kupcy prywatni winni 
również otworzyć swe sklepy. — 
Straż obywatelska zabezpieczy 
ich swobodne działanie. 

Trudność dostawy zmusza 
oszczędności. Ograniczajmy spo- 
życie. Sklepy winny  sprzeda- 
wać tylko drobne ilości towarów, 
niezbędne do wyżycia bieżącego. 
Straż Obywatelska będzie kontro 
lować ten stan rzeczy. 

Czwarta sprawa to opieka spo- 


do 


Straż Obywatelska 


rozpoczyna 


"Wszyscy Obywatele, którzy 
zgłosili się do Straży Obywa- 
telskiej, winni natychmiast sta 
wić się w biurach rejestracyj- 
nych S. O. do dyspozycji. 

Należy przeciwdziałać nieu- 
zasadnionej panice ewakuacyj- 
nej, uspakajać ludność i brać 
ją w opiekę. 


Wszyscy Obywatele muszą 
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łeczna, Utworzony przedwczoraj 
Komitet Stołeczny Samopomocy 
Społecznej musi nieść pomoc lud 
ności. Wszyscy działacze społecz 
ni winni skupić się przy tym 
Komitecie i przy miejskich Oś- 
rodkach Zdrowia i Opieki Społecz 
nej. 


pracy odnajdziecie siebie, spokój | 
i drogi do zwycięstwa. 

Tą tylko drogą  zwyciężymy. 
Nie trudno jest w dobrych cza- 
sach deklamować o swym przy- 
wiązaniu do Ojczyzny, o odda- 
niu swych sił wspólnej sprawie 
— trzeba właśnie w czasach dzi- 

Obywatele — nie mogę w prze siejazgh pokazać OWE 06 
mówieniu wyczerpać wszystkich z O CRA dyscypliny; 
zadań jakie na nas spadają. — OW ŁUCYĘ jako. prezy: 
Zdrowy instynkt społeczny spo- 

łęczeństwa Stolicy. napewno __pro- 

wadzić będzie po drodze właści- 

wej. Ale-nie wolno nikomu być 

biernym, ulegać nastrojom. Wszy 


scy dobrzy obywatele winni 

wciągnąć się w wir prowadzonej 

a Pzd Jd Niniejszym 
w Straży Obywatelskiej, wszystkich pracowników Ubez-' 
w O.P.L., s ? pieczalni, że Ubezpieczałnia Spo 
w służbie sanitarnej, łeczna w Warszawie jako insty- 
w służbie technicznej, tucja wybitnie społeczna, na któ 
w opiece społecznej, 


rej ciąży obowiązek opieki nad 
ubezpieczonymi, w dalszym 'cią- 
gu musi funkcjonować możliwie 
w jak największym zakresie. Ma 
jąc niejednokrotnie dowody po- 
czucia obowiązkowości i dojrza- 
łości obywatelskiej pracowników 
Ubezpieczalni pozostających w 
Warszawie, niezależnie od tego 
jakie stanowisko zajmują w U- 
bezpieczalni do niezwłocznego o 
bjęcia przez nich swych obowiąz 
ków służbowych. Szczególnie 
zwracam się do lekarzy i perso- 
nelu sanitarnego, o wytrwanie 
na objętych placówkach i do wy 


Nie dajcie się oszukiwać dy- 
wersantom, którzy puszczają cią- 
gle pogłoski. Każą podobno zdej 
mować opaski OPL i t. p. Robią 
to szpiedzy i agenci niemieccy. 
Uważajcie na nich. Odstawiaj- 
cie ich w ręce organów bezpie- 
czeństwa, 

Postępujcie śladami tych orga- 
nizacyj wymienionych, o których 
mówiłem. Idźcie śladami tych 
wzorowych tramwajarzy, którzy 
ruch tramwajowy uruchomili i u- 
trzymują się w ciągu dnia dzisiej 
szego. Wieczorem ruch będzie 
wstrzymany. Idźcie śladami tych 
pracowników miejskich przedsię 
biorstw: elektrowni, wodociągów, 
gazowni, tramwajów, zakładu o- 
czyszczania miasta, Agrilu, miej- 
skich sklepów spożywczych i t. d. 


Essen | 


Straży ogniowej, służby sanitar- 

nej, opieki społecznej i służby * zamka 9.9: 

szpitalnej, którzy dają Wam z Komunikat głównej kwatery 

siebie wszystko, utrzymując w| angielskiej, podaje, że nalot 500 

ruchu życie codzienne. aparatów angielskich na Berlin 
Stańcie wszyscy do pracy. W | dokonał strasznych spustoszeń w 


Działalność opiekuńcza 


Samopomocy Społecznej w Warszawie 
Jednym z głównych zadań Sto | kierowania ewakuowanych do 
łecznego Komitetu Samopomocy | odpowiednich ośrodków. Jed- 


Społecznej w chwili obecnej jest 
wynajdywanie i  obejmowanie 
mieszkań, zgłaszanych dobrowol 
nie przez obywateli Warszawy 
dla rodzin ewakuowanych z te- 
renów przyfrontowych. Przypo- 
minamy, że wolne pomieszcze- 
nia należy zgłaszać do Komite- 


nym z najpilniejszych zadań Ko 
mmitetu jest dostarczanie ewaku- 
owanym posiłku. W tym celu u- 
ruchamiane są kuchnie różnych 
organizacyj społecznych. Poza 
tym Komitet objął opiekę nad 
dzieckiem, a specjalnie nad ty- 
mi zakładami opiekuńczymi, któ 


tu telefonicznie lub osobiścieļj rych personel skutkiem wypad- 
(Świętokrzyska 25, tel.: 306.35 i| kkw wojennych został zdekom- 
306.19). pietowany. 

Obecnie Komitet organizuje 


na wylotowych arteriach mia - 
sta specjalne placówki, celem 


Do stolicy napłynęły w CEM 
nocy w znacznej ilości uchodźcy, 
biwakujący często na ulicach mia 
sta lub w podwórzach domów. 


działalność 


Zarządzam, aby dla ochrony 
mienia i bezpieczeństwa miesz- 
byś opanowani jak żołnierze — | kańców Komendanci Okręgowi 


S. O. w ciągu całej nocy organi- 
zowali możliwie w jaknajszer- 
szym zakresie patrolowanie po- 
wierzonych im okręgów. Po za 
tym konieczne jest, aby miesz- 
kańcy przy pomocy członków 
OPL. zorganizowali indywidualną 
ochronę poszczególnych domów 
lub bloków. 


Działać trzeba spokojnie i ro- 
zumnie, tłumiąc w zarodku pa- 
nikę. 


Prezydent m. st. Warszawy 
(—) ST. STARZYŃSKI 
Komendant główny S. O. 
(—) JANUSZ REGULSKI 


Warszawa, 7 września 1939 r. 


Pracownicy Uh 


dent miasta, nie zawiodłem się 
nigdy na Waszym insiynkcie spo- 
łecznym — wierzę, że nie zawio- 
dę się teraz. 

W myśl tych wskazań — sta- 
wajcie do pracy, tępcie dywersan 
tów, panikarzy i płotkarzy. Woj- 
sko obroni stolicę, a my w niej 
ład zabezpieczymy. 

Z wiarą w zwycięstwo, wszy- 
scy spokojnie.na posterunki. 


zawiadamiamy | pełnienia tego zaszczytnego po- z dn. 9 września 


słannietwa. 
Podkreślam, że powaga sytu- 
acji wymaga od pracowników 


Ubezpieczalni wypełnienie przez| 


nich obowiązków społecznych na 
łożonych na nich jako na pra- 
cowników instytucji 

Centrala biura Ubezpieczalni 


nie opuszczają posterunków 


| przeniesiona na ul. 


społecznej. | 
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Warszawa ma 


olbrzymie zapasy 


żywności 


Nie może być jakichkolwiek- 
bądź obaw o brak artykułów 
żywnościowych stolicy. Warsza- 
wa ma zmagazynowane olbrzy- 
mie zapasy żywności w postaci 
mąki, cukru, soli itp. 

—we— 


Ofiary 


P. Frankiewicz na LOPP. — 
zł 10 i na Polski Biały Krzyż— 


złotych 10.—. 
m lęmi 9 


'r. b. zostaje 
Mariąńską 
nr 1. y 
p. o. Komisarza: Mieczysław 
Jastrzębowski 
p. o. dyrektora: Józef Naw- 
„. rocki 
p. o. hacz. lekarza: „Dr, Na- 
talia Stefanowiczowa. 


~ 


E ("TER WIRE e A RE RP 
Odezwa dr. Grażyńskiego 


Minister propagandy dr. Mi- 
chał Grażyński wydał następują 
cą odezwę: 

Rodacy, armia nasza znajduje 
się w tej chwili w zaciętej wal- 
ce z nieprzyjacielem. 

Na zachodnim froncie rozwija 
się zwycięski atak wojsk sprzy- 


Angia domdarduje cale Niemcy 


9 fabryk niemieczich w gruzach 


stolicy Rzeszy. Zniszczono wiele 
obiektów wojskowych i połączeń 
kolejowych. 


Bombardowanie wywołało 
straszną panikę w mieście. 


Komunikat podaje, że zakłady 
Kruppa w Essen bombardowa- 
no tak skutecznie, że większa 
część zakładów leży w gruzach. 
Niektóre piece przestały egzysto 
wać. 

Oprócz zakładów Kruppa, lot- 
nictwo angielskie bombardowa- 
ło 9 fakryk broni i amunicji w 
Niemczech, zmieniając je w gru- 
zy. 


mierzonych Anglii i Francji. 

Niemcy, świadomi swego po- 
łożenia, usiłują. przy pomocy 
kłamstwa i podstępnej propagan 
dy osłabić ducha narodowego. 

Samoloty niemieckie rozrzuci- 
ły dziś nad Polską odezwę, pró- 
bującą podkopać o ę ŻA mo- 
ralną. 

Na propagandę tę "mamy tyl 
ko jedną odpowiedź: chwyciliśmy 
za broń w obronie swej niepod- 
ległości. 

Będziemy walczyć nieustępli- 
wie aż do ostatecznego zwycię = 
stwa. 

Mamy głęboką wiarę w Wo- 
dza Naczelnego, oraz kierowni- 
ków życia państwowego. 

Nie pozwolimy ani na jednym 
odcinku naszego żytia zbiorowe 
go osłabić zaufania oraz woli 
walki i zwycięstwa. `“ 

Żadna propaganda nie zła = 
mie naszej solidarności narodo- 
wej „ani nie osłabi wierności dla 
sojuszu i naszych sprzymierzeń- 
ców. 

Wszelką propagandę niemiec- 
ką odrzucamy z pogardą.“ 

Niech. żyje zwycięska Polska! 

Niech żyje Armia! z 

‘Niech żyje Wódz- Naczelny! 


Bezprzykładne polskie męstwo 
podkreślił Chamberlain 


LONDYN, 8.9 (tel. wł.). Premier 
Chamberlain, przemawiając dziś w 


Izbie Gmin, z entuzjazmem wyra- 


S. 0. patroluje nocami 


powierzony jej teren 


Jeszcze raz wzywam wszyst- 
kich do zachowania spokoju, 
zwalczania wszelkich przejawów 
paniki, nieoddalania się od sie- 
dzib swoich i zwracania całego 
wysiłku w kierunku obrony OPL 
i ochrony swego mienia. 


Komendant Główny S. P. 


żał się o polskim żołnierzu. 


— Polacy — mówił premier an- 
gielski — krwawo walczą z Niem- 
cami. Żołnierz polski zawsze był 
odważny i dziś wierny jest tej 
tradycji. Jeśli ustępuje, robi to je- 
dynie przed wielką przewagą li- 
czebną i 
Waleczność polskiego żołnierza mo 
że być godnym naśladowania przy 
kładem „ dla wszystkich armii. Anglia 
i Francja zmobiłizowały do walki 
wszystkie swe siły i że przyśpie- 
szenie wysiłków musi, dać zwycię- 
stwo w wojnie, bo nie było dotąd 
w dziejach «świata wojmy słuszniej- 
szej. 


Przeczytaną gazetę 
złóż dla żołnierza 
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